cena 15 cent. 


LONDYN. (Elta). Reuter do- 
nosi, iż w dniu 28 marca od- 
było się w Londynie szósle ze- 
branie najwyższej rady wojen- 
nej państw sprzymierzonych. 

„NW posiedzeniu tym wzięli u- 
dział przedstawiciele Francji: 
ieynaud, Campinchi, Laurent 
Evnac, Corbin Leger, gen. Ga- 
melin, admirał Darlan, generał 
Vuillemen, gen. Kocliz, zaś ze 
sirony brytyjskiej: Chamber- 
lain, Halifax, Churchill; Oliver 
Stanley, Kingsley Wood, Cado- 
gan, marszałek lotnictwa Ne- 
wall, admirał Pound i gen. 
Ironside. 

Na posiedzeniu tym postano 
wiono, iż w obecnej wojnie 
rządy obu krajów nie będą za 
wierały rozejmów, lub umów 
pokojowych bez wzajemnego 
porozumienia. Rządy obu kra: 
jów zabowiązały się również 
nie omawiać warunków poko- 
jowych przed tym. nim nie 
osiągną zupełnego porozlanie- 
mia w sprawie warunków ko- 
niecznych dla zapewnienia 
efektownego i stałego ich bez- 
pieczeństwa, 

W końcu, rządy obu krajów 
postanowiły, iż po zawarciu 
pokoju będą nadał współpraco 


wały zgodnie we wszystkich 
dziedzinach. Współpraca fta 


prowadzona będzie dopóty, do- 
póki powzebne to będzie dla 
zapewnienia bezpieczeńsiwa 
obu państw i odbudowy, przy 
pomocy innych państw, porząd 
ku międzynarodowego, klóry 
rapewniałby wolność narodów, 
poszanowanie praw i utrzyma- 
nie w Europie pokoju. 
* 


PARYŻ (Elta). Prasa 
ka w piątek za bardzo ważne 
wydarzenie polityczne wważa 
szóste posiedzenie naczelnej 
rady sprzymierzeńców, które 
się odbyło w Londynie w dniu 
26 marca. 

Pismo Excelsior“ wskazuje 
ewłaszcza na fakt, iż rzady obu 
państw są w zupełneści zgodne 
wyraźnie oświadezaiąc, iż oba 
kraje położą broń tylko po 6- 
bopólnym porozumieniu 

LI 

LONDYN (Elta). Dyploma- 
tyczne koła francusko-angiel- 
skie w Lendynie szóste posie- 
dzenie najwyższej rady wojen 
nej uważają za najważniejsze 
ze wszystkich posiedzeń, kióre 
odbyły się od początku konflik 
tu europejskiego. Koła te szcze 
gólnie podkreślają uzgodnienie 
działań obu rządów i całkowi- 
tą zgodność stanowiska, które 
najwyraźniej przedstawione zo 
stało w komunikacie ogłeszo- 
nym po tym posiedzeniu. Przy 
puszczają, iż po takim poro- 
zumieniu się sprzymierzeńców 
nastąpi energiczna działal- 
ność, która wojnę wprowadzi 
w nową fazę, 


parys 


Nowy inspektor brytyj- 
skich sił powietrznych 


LONDYN (Elta). Ministerstwo 
Motnictwa donosi, iż marszałek 
lotnictwa brytyjskiego Sir Ed- 
„ward Ellington na własną proś- 
bę został zwolniony z obowiąz- 
‘ku generalnego inspektora lot- 
nictwa brytyjskiego. Nowym in- 
spektorem został mianowany 
marszałsk lotniczy Sir Edgar 
Ludlow Hewiit. 
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Postanowienie najwyższej rady wojennej aliantów 


Mowa ambasadora USA 
w Kanaczie 


W „łzwiestjach” z dnia 24 marca 
znajdujemy depeszę z N. Yorku, 
tóra rzuca charakterysłyczne świa- 
iło na istotny słosunek St. Zjedno | 
czonych do spraw europejskich. 
Niedawno, jak donoszą „lzwie- 


stja", ambasador USA w Kanadzie | 


Cromvell, wygłosił w Toronto | 
(Kanada) sensacyjne przemówie- 
| nie. Mowa ambasadora Cromvella 
|zawie:ała cały szereg napaści na 


| Niemcy; oraz wyrazy sympatii pod | 


Bdiesem Anglii i Francji, 

Mowa ta wywołała w politycz- 
nych kołach USA duże wrażenie 
(„wozbużdzienie”). Niektórzy dzia | 

| łacze polityczni oświadczyli, że | 
| Cromvell naruszył tradycje dypla. i 
| maiyczne obowiązujące przedsta. | 
wicieli USA zagranicą. | 
W związku z tymi protestami, i 


swoich przedsławicieli 
do Londynu, dla omówienia prob- 
lemów, związanych z krajami, 
których oni rezydują. Dlajego też 
jest zupełnie zrozumiałym, iż obe. 


zagranicę | wił przeprowadzić narady ze swo 
| imi przedstawicielami zagranicą i, 
wį że przedsiawiciele Francji w Bruk | Rooseveltowi raport, o swojej 


sel i w Rzymie zawezwani zostali 
do Paryża. W przyszłym miesiącu 


cnie, kiedy sprawy państw bałkań| oczekiwane jest w Londynie przy. 


skich i Bliskiego Wschodu są tak | bycie ambasadora W. Brytani w, jakiegokolwiek 


aktualne, przedstawiciele W. Bry | Rzymie. 


tanii w tych krajach zawezwani zo- 
ni! zwoiania narad przedstawicieli 
W. Brytanii w Ankarze, Sofii, Ate. 
stali dła odbycia narad, Redaktor 
Reułera przypomina. iż rząd fran- 
cuski również niedawno postano- 

SZ + : e ae 


Welles wręczył już ra- 
port Rooseveltowi 
WASZYNGTON, (Eita). W 

dniu 28 marca przybył do 


IU.S.A. solidaryzuje się w akcji 


ze stanowiskiem aliantów 


WASZYNGTON (Elta). Wed- | 


ług wiadomości Havasa, dekla- 
racja ogłoszona po 
posiedzeniu najwyższej 


ostatnim | 
rady | tych kół szezególnie tym zain- 


ropy i wzywa je przyłączyć się 
do celów ogłoszonych przez 
sprzymierzeńców. — Zdaniem 


podsekretarz stanu Chel! wysłał | wojennej sprzymierzeńców, w | teresować się powinny St. Zjed 


do swego ambasadora depeszę, 


poiępiającą jego wystąpienie, ja- ; 


dyplomatycznych kołach Wa- 
szyngtonu uważana jesi za 


noczone. Koła 


nansowe 1 


ko rzekomo wygłoszone bez po- | szezesólnie ważną. Koła te pod | Zjednoczonych coraz częściej 


rozumienia. I 
Jak widać w związku z bliskim i 
już wyborem prezydenta, walka 


zwolenników interwencji z jej prze| 
ciwnikami zaostrza się Ameryce. 


Co oznacza zjazd 
ambasadorów? 


Jak donosi „ELTA“ dypło 
małyczny redaktor Reutera pi. 
sze, iż decyzja rządu W. Bryta 
nach, Budapeszcie. Bukareszcie i 


Londynie, nie stanowi żadnej nie- 


| 
ny, rząd brytyjski często wzywał 


Cete dta ui 


j 


spodzianki. W czasie wielkiej woj | 


| 


kreślają, iż dekłarzeja ta wy- 
raża zaproszenie innych naro- 
dów do współpracy nad ekono 
miezną Organizacją nowej Eu 


zaczynają rezważać rolę, która 
przypadnie St. Zjednoczonym 
po zakończeniu wojny. 


| LONDYN (Elta), 


polityczne, fi-' 
ekonomiczne St, | 


| Waszyngtonu Sumner Welles, 
(który wręczył prezydentowi 


! podróży w Europie. Sumner 
' Welles odmawiając przedsta- 
jwicielom prasy udzieienia 

oświadczenia 
o rezultatach tej podróży za- 
znaczył jedynie, iż mógł on 
otrzymać wszystkie te informa- 
cje, w sprawie których był 
wysłany, 


„limes“ 6 stosunkzch 
| sprzymierzeńców z Wio- 
ichami i Zw. sowieckim 
l 
Redaktor 
„Timesa* omawia z: „udnienie 
stosunków sprzymierzeńców z 
ttalią i Zw. Sowieckim. Po pod 
kreśleniu, iż we Francji wyka- 
zywana jest chęć zbliżenia się 
z talig, redaktor zaznacza, iż 
nikt tak aktywnie nie dążył do 
takiego zbliżenia jak Chamber 
lain. Poza tym stanoweza a je- 
dnocześnie przyjazna ©dpo- 
wiedź rządu brytyjskiego na 
notę rządu włoskiego wykazu- 


"| je dobrą wolę rządu brytyjskie 


Przysiieszone temno wyszkolenia 


armii sprzymierzeńców 


na Bliskim Wschodzie 


KAIR, (Elta). Reuter donosi, iż przygotowanie armii 
sprzymierzefńiców na Bliskim Wschodzie odbywa się w przy- 


spieszonym tempie. 


W dniu 27 marca rozpoczęły się ma- 


newry, które trwać będą około tygodnia. W Palestynie 


nauka już się rozpoczęła, 


Belgradzie, które odbędą się w; utworzona została szkoła oficerów sztabowych, w której 
Do Palestyny {przybywa coraz 


więcej wojska brytyjskiego, które odbywa tam manewry 


przygotowawcze. 


go w stosunku do Italii, nie 
wyrzekając się swoich praw. 
W sprawie stosunków Fraacii 
z Rosją Sowiecką reduktor „Ni 
imes'a* stwierdza. iż mimo, że 
stosunki te są naprężone, nie 
ma żadnych nieporozumień po 
między sprzymierzeńcami od- 
nośnie stosunków z Rosją So- 
wiecką, ponieważ polityka so 
wiecka po zakończeniu konfli- 
ktu w Finlandii zaacznie się 
wyjaśniła. 
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legi amd. Majskiego W boniynie 


Urząd kontroli nie zwolnił zajętych statków sowieckich, a Halifax 
nie dał Zadnych wiążących rząd obietnic 


1 

| HAGA, (Ella). DNB donosi, | 
iż ambasador Związku Sowiec- 
|kiego w Londynie Majski we 
środę przybył do ministra 
spraw zagranicznych Wielkiej 
| Brytanii Halifaxa i w imieniu 
swego rządu złożył mu protest 
w sprawie zatrzymania dwóch 
|sowieckich statków handlo- 
| wych „Selenga“ i :„Majakows- 
| ki“. Statek „Sclenga“ płynął z 
ładunkiem rudy i cynku z Ma 
nili do Władywostoku. Dwa 
statki wojenne W. Brytanii za- 
trzymały statek sowiecki nie- 
daleko wyspy Formozy i skie- 
rowały do Hongkongu. Drugi 
statek Związku Sowieckiego 


| ołowiu z Meksyku. Statek ten 
został przez Anglików załrzy- 
many niedaleko wysp Honda 
i skierowany także do Hong- 
Kongu. 

Urząd kontroli Wielkiej Bry- 
tanii nie zgadza się zwolnić 
tych siatków, mimo, iż oficjal- 
nie nie ogłoszono, że statki te 
są konfiskowane. Ambasador 
Związku Sowieckiego Majski 
wskazał, iż oba sialki są wła- 
snością Związku Sowieckiego 
i że ładunek tych słatków prze 
znaczony jest dla potrzeb Zwią 
zku Sowieckiego. Dlatego więc 
rząd Związku Sowieckiego żą- 
da wypuszczenia obu stalków. 
Pozatem Majski w imienin swe 


płynał z ładunkiem 4.000 ton 
| 
I 


go rządu oświadczył, iż cała 
odpowiedzialność za straty spa 
da na Anglię. Minister spraw 
zagranicznych Halifax oświad- 
czył jedynie ambasadorowi Zw. 
Sowieckiego, iż sprawa ta zo- 
stanie zbadana, odmówił jed- 
nak udzielenia jakichś obietnic. 


Nowe nieoficjalne 
pouczenie dia Norwegii 


LONDYN. (Elta). Pismo „Ti- 
mes* w artykule wstępnym Z 
dnia 28 marca pisze: ',.Noty 
norweskie, w których jest mo- 
wa o rzekomych naruszeniach 
prawa międzynarodowego 
przez brytyjskie statki 'wojen- 


| ne, będą uważnie wystudiowa- 


ne zwłaszcza gdy zostały one 
wysłane przez kraj, którego 
przyjaźń ceniona jest w naro- 
dzie brytyjskim. Istotnie w 
Wielkiej Brytanii zrozumiałe 
są te trudności, w których się 
znajduja państwa skandynaws 
kie. Gdy walczą mocarstwa sy- 


i tuacja małych państw neutral- 


nych zawsze jest bardzo wraż- 
liwa i nerwotwa. Jednak mamy 
prawo życzyć sobic, aby nasi 
przyjaciele Norwedzy nie utra- 
cili uczucia proporcji i w wy- 
padku, w którym dopatrują się 
oni naruszenia prawa robili róż 
nicę między zasadniczym na- 
ruszeniem, a przypadkowym 


—-ma — 


Statki „Selenga“ 


i „Majakowski,, 


w itspozycji władz francuskich 


LONDYN {Elta}. Ministerstwo 
wojny ekonomicznej w piątek og- 
łosiło następujący komunikat: 


sprzymierzeńców zawsze ściśle 
wspóipracują w dziedzinie konito- 


ili kontrabandy. Obecny wypadek 


Slatki sowieckie ,Selenga” i | jest jednym z takich, w których 


„Władimir Majakowski”, które za- ze względów 


frzymane zostały na wodach Dale 
kiego Wschodu I zmuszone do u- 
dania się do poriu w Hongkong, 
jako podejrzane o przewóz konira 
bandy przeznaczonej dla Niemiec: 
p'zekazane zostaną organom rzą 
du irancuskiego. 


administracyjnych 
jednej stronie sprzymierzonych wy 
godniej jest przekazać statki are- 
sztowane swojemu sprzymiezzeńco 
wi. Ani jeden z zairzymonyrch siat 
ków nie zosłał zwolniony. Nie Zo- 
stała zakończona jeszce syzczegó- 


Floty wojenne | łowa rewizja tych statków. 


wypadkiem na skutek którego 
nie ponoszą oni żadnych strat. 
Zasadnicza sprawa polega na 
tym, iż flota brytyjska czyni 
wszystko co jest w jej mocy, 
aby uchronić interesy państw 
neutralnych, zaś flota niemiec- 
ka na te interesy nie zwraca 
zupełnie żadnej uwagi. Od sa- 
mego początku wojny nie za- 
atakawaliśmy żadnego statku 
norweskiego i Norwedzy dobrze 
wiedzą, iż ich nie zaatakuje- 
my. Norwegia utraciła 60 stat- 
ków i 400 marynarzy 
wszyscy oni zginęli na skutek 
działań niemieckich. 


Posterunki angielskie 
na statkach państw 
neutralnych 


LONDYN. (Elta). W dniu 28 
marca, na wszystkich statkach 
handlowych i rybackich 
państw neutralnych, znajdują- 
cych się w portach Grimsb 
i Hull, ustawione zostały uz- 
|brojone posterunki, W tych 
portach i wszystkich portach 
wschodniej Szkocji zabroniono 
członkom załóg państw neutral 
nych udawać się na ląd, oraz 
, zabronieno również zwiedzanie 
„statków państw neutralnych. 
Celem tych zarządzeń jest prze 
szkodzenie nieprzyjacielowi w 
(otrzymaniu potrzebnych mu 
danych. 
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odpowiada. 


Ambasador Seed 


wraca 
Go Moskwy ? 

PARYŻ. (Elta). 

mości „Petit Parisien“ wkrótce 


Wg wiado- 


powróci do Moskwy ambasa- 
dor W. Brytanii Sir William 
Seeds. Wg wiadomości otrzy” 
manych przez to pismo z mia 
rodajnych źródeł, rząd W. Bry 
tanii zawsze wyrażał chęć, aby 
ambasador powrócił na swoje 
stanowisko natychmiast po za- 
kończeniu swego urlopu. Po- 
wrót ambasadora W. Brytanii 
do Moskwy oznacza, iż rząd 
Anglii obecnie nie ma najmniej 
szej chęci zerwania stosunków 
z Rosją Sowiecką, 


lisani; 
Nowy krok w zbliżeniu 
Turcji do aliantów 
ANKARA (Elta). W dniu 30 
| marca przybędzie do Ankary 
| naczelny komisarz Feancji w 
Syrii Gabriel Puaux celem pod 
pisania niedawno parafa wa- 
nej nowej konwencji granicz 
„nej. 
Znamienna wizyta 
ambas. von Papena 


ANKARA (Elta). Według Havasa 


II przed kilku dniami przybył do Is. 


/ fembułu ambasatior niemiecki von 
„Papen. W dniu 27 marca odwie- 
„dził on patriarchę obrządku pra- 
| wosławnego zapewniając go © po 
| kojowych zamiarach Niemiec i ser 
decznych pragnieniach jak najszyb 
szego zakończenia wojny. 


Zadecyduje oczywiście 
Gandhi 


AMSTERMAN [Elta) Według 
DNB przywórca parfii kongresu 
indyjskiego Pandit Nehrus nades 
łał lidze indyjskiej w Londynie 
następującą depeszę: 

„We wnioskach uchwalonych 
przez partię kongresu zostały os 
fatecznie sprecyzowane cele tej 
partii i stanowisko wobec wojny. 
Ozracrają owe całkowite zerwania 
| kontaktów z brytyjska palitką we- 
wnęlrzną I zagraniczną. Dalsze sta 
nowisko zależy od Gsmdhiego. 


Wymowna recepta 
dr. Ley'a 
Berliński korespondent „Siegod. 


Niż e. nak gdysy ©3560 
wiedź na mowę Reynaud, pojawił 
się w ,Angrifiie” artykuł niemiec. 
kiego przywódcy frontu pracy dr. 
Łey'a. 

Autor tego artykułu oświadcza, 
że tylko prawdziwa wojna I wiel. 
ka oienzywa mogą przynieść 
Niemcom zupełne zwyciąstwo. — 
Trzeba przygotować Niemcy do 
myśli o wielkich stratach. W nie 
których pańsiwach, pisze dr, 
Ley, panuje pogłąd, że zwycięstwo 
jest w ręku Boskim. Narodowi soc- 
jaliści myślą inaczej. Wojna wy- 
wyższa dany naród i stwarza jega 
warłość Jak kobiety, kłóre ryzy- 
| kują życiem, ażeby wydać na świał 
! 


a r a maa 


nowe życie i mężczyźni w epokach 
wielkich zdarzeń powinni poświą 
cić swoje życie, ażeby następne 
pokolenia mogły rozkwitnąć”. 


Skazacie siega W Koląndii 
AMSTERDAM. (Elta. — Według 


Havasa pewien knpiec holenderski zo 


| stał skazany na 5 łat więzienia za 
szpiegosiwo na rzecz Niemież Jet: 
dził on siale do Niemiec i udz' zał 
| Niemcom pewnych 
f iwierdzach holenderskich 


wiadomości © _ 


NT = | 


W sprawia 


„Starczy za 


W Nr. 69 „Kurjera Wileńskiego” 
z dnia 29 bm. ukazała się wzmian- 
ka p. Piofra Lemiesza p. t. „Star- 
czy za vwdpowiedź”, w którym pi- 
sze on między innymi, że „gdyby 
Marszałek Piłsudski żył, toby Kow 
nacki nie pisał“. Oróż zdanie ło; 
nie odpowiada prawdzie hisłorycz- 
nej. Kownacki i za życia Marszał- 
ka pisał na Niego paszkwile, zaś 
Marsz. Piłsudski nie tylko sam na 
nie nie reagowaf, lecz i zabraniał 
reagować innym. Świadczy 9 lym 
następujący fakt. Na jesieni 1930 r 
Kownacki ogłosił w prasie jeden 
ze swych najgorszych paszkw'li na 
Marszalka. Opinia wileńska była 
oburzona i niektóre bardziej krew 
kie jednostki pragnęły ukarać do- 
raźnie Kownackiego na jednym z; 
placów publicznych w Wilnie. — 
Wiadomość o tym rychło dołarła 
do Warszawy. Byłem przypadkowo 
świadkiem rozmowy, w czasie kfó- 
tej zakomunikowano o tym Mar- 
szałkowi. Ponieważ jechałam łego 


Gramatyka zna formę, zaczyna- 
jącą się od „gdyby” na oznacze- 
nie warunku, o którym z góry wia- 
domo, że się nie spełni. Nosi ona 
nazwę trybu warunkowego nierze- 
czywistego, bo istotnie nie ma nic 
wspólnego z rzeczywistością. 

Jeżeli tej formy użył p. Kownac- 
ki w swoim niestety już nie pierw- 
szym paszkwilu na Marszałka P:ł- 
sudskiego, to tylko dla tego, aby 
jego tyłuł uczynić bardziej sensa- 
cyjnym. Wielu Polaków a i nie tyl 
ko Polaków, bo naweł 
Niemcy są przekonani, że śmierć 
Marszałka zadecydowała o dzi- 


siejszym losie Polski. Na tym prze-. 


LEON ST 


zmarł dnia 
Eksportacja zwłoś z domu 
da kościoła Serca Jezusowego i 


USA i W. Brytania 


uzgadniają postępowanie w sprawach D. Wschodu 


Na Dalekim Wschodzie zapo 
wiadają się coraz poważniejsze 
wypadki, Oprócz nowego chiń- 
skiego rządu centralnego Wan- 
czingweja (a może właśnie w 
związku z tym) Elta donosi 
o podróży ambasadora brytyj- 
skiego do Stanów Zjednoczo- 
nych. Japońska agencja tele- 
graficzna wyraża przy tym zda 
nie, iż podróż ta będzie miała 
znaczenie polityczne. Podróż 
ta, jest o tyle donioślejsza, iż 
ambasador Stanów Zjednoczo- 


Józefat 


* 


niektórzy ` 


prof. V peństwowego gimnazjum męskiego w Wlinia 


o godz. 9 rano, O tej bolesnej stracie zawiadamiają. 


Dyraktor i Gromo Nauczycialskia 
v państwowego gimnazjum męskiego. 


notatki p. t 
odpowiedź 


dnia do Wilna. Marszałek zwrócił 
się do mnie, mówiąc: „Macie nie- 
zwłocznie oświadczyć w moim i- 
mieniu komu należy w Wilnie, że 
nie życzę sobie by temu panu 
spadł choć włos z głowy”. Rozkaz 
oczywiscie wykonaiem — i zamiary 
ukarania Kownackiego tym razem 
zosłały zaniechane, 

Takim był słosunek Wielkiego 
Marszałka do jego kalumniałorów 
za życia. To też zbyt drogą jesł 
ella nas pamięć Marszałka, byśmy 
polemizować mieli z tymi, co usi- 
łują ją znieważyć po Jego śmierci. 


tymi próbami z wymownym mil. 
czeniem, w nadziei, że zdrowa op) 
nia publiczna oceni należycie i 
fakt opublikowania w chwili obe- 
enej ulotki przez Kownackiego i 
skwapliwy jej przedruk przez , Ga- 
zeię Codzienną" i to zarówno pod 
względem moralnym jak i polity- 
cznym, 


EE M o. RR | Z 


Witold Staniewicz. 
+ 


! konaniu p. Kownacki żeruje. Daje 
ludziom paszkwil, pod 


który każe oczekiwać wyrazów ża- | 


lu z powodu śmierci Piłsudskiego 
i jej skutków. Nie mógłby tego 
czynić, gdyby Piłsudski żył bynaj- į 
| mniej nie dlałego, że byłoby ło; 
mniej bezpieczne, -Po śmierci Pił- 
sudskiego też znalazłoby się dość 
obrońców Jego imienia, gdyby ich 
nie powstrzymywała, zupełnie wy- 
raźna wola Zmarłego. 


Za jej przypomnienie wyrażam 


| niewiczowi. 


Piotr Lemiesz. 


P. 


ĘPINSKI 


28 marca rb. 
żaioby Raselniu g. (Rzeczna) 3-b 
na cmentarz nastąpi dnia 30 bm. 


aych udaje się także na uriop 
do Ameryki. Możliwe, iż w 
«wiązku z podróżami obu am- 
basadorów zostaną powzięte 
ważne decyzje, dotyczące sla- 
nowiska Anglików i Ameryka- 
nów na Dalekim Wschodzie, 


Porozumienie angielsko-ame- 
rykańsko - japońskie tyczące 
spraw Dalekiego Wschodu mo 
głoby wywrzeć rzecz prosta de- 
zydujący wpływ na wypadki 
europejskie. 


Ohryzko 


W 5G-tą rocznicę zgonu 


Józefat Ohrtyzko! czy imię to 
I nazwisko, poza archaicznym 
i oryginalnym brzmieniem swo- 
im — mówią dzisiaj coś więcej 
szerszemu ogółowi czytelni- 
ków?! A przecież należą one 
do człowieka, który nieskazi- 
telną prawością, wielką warto- 
ścią czynów dokonanych, wre- 
szcie cierpieniem ponad miarę 
ludzką, znószonym z niezłom- 
nym hartem ducha, zasłużył 
sobie na wdzięczną pamięć ro- 
daków, jako jeden z najgod- 
niejszych przedstawicieli społe- 
czeństwa polskiego w połowie 
XIX wieku. 

W półwiekową rocznicę zgo- 
nu, która przypada dn. 30-go 


marca rb., warto w kilku cho- 
ciażby słowach uprzytomnić 
sobie, kim był i co  zdziałał 


Józefat Ohryzko. 


+34 


Urodzony w r. 1827 w pow. 
fepelskim, jako syn bardzo nie- 
zamożnych rodziców, nauki 
szkolne odbywał, idąc o włas- 
nych siłach, zrazu w Leplu, pé 


|źniej w gimnazjum w Mińsku, 
które w r. 1844 ukończył. Stu- 
diował prawo na uniwersytecie 
, petersburskim, kolegując bliżej 
i przyjaźniąc się z takimi ludź- 
imi, jak Jakób Gieysztor, Wło- 
dzimierz Spasowicz i inni. Po 
ukończeniu prawa w r. 1849, 
pracował zrazu w Komisji ko- 
dyfikacyjnej praw Królestwa 
Polskiego w Petersburgu, póź- 
niej w departamencie spraw 
górniczych, wreszcie w depar- 
tamencie dochodów niestałych 
i eeł Ministerstwa Skarbu, gdzie 
doszedł do stanowiska wice- 
dyrektora departamentu. Za- 
warł wówczas bliższą znajo- 
mość ze znakomitym profeso- 
rem prawa i myślicielem Kon- 
stantym Kawelinem, i pod jego 
wpływern, poza pracą biurową, 
poświęcił się w r. 1859 działal- 
ności publicystyczno-naukowej, 
rozpoczynając w Petersburgu 
wydawnictwo zaprojektowane- 
go na wielką skalę czasopisma | 
w języku polskim p. t. „Sło- 
wo”. 

W nrzygotowaniach do po- 


Przechodzimy do porządku nad; 


tytułem, | 


wdzięczność prof. Witoldowi Sła-; 


KURJER WILERSKI 


„| Jak doszło do aresztowania! ..-... 


Nr 70 (5055) 


niemieckiej łodzi podwodnei U-21 


OSLO [Elfa]. 
stesstwo spraw 


Norweskie mini- 
zagranicznych w 


dzony był właśnie na skutek na-' 
jechania na skałę, dlatego też 


związku z internowaniem niemie-; uszkodzenie motoru nie zmuszało 


ckiej łodzi podwodnej 
następujący komunikat: 


ogłosiło 


„W nocy na środę niemiecka | 


łódź podwodna „U-21“ na wschód 
od laiarni Rywingen najechała na 
skalę. We środę rano po zauwa- 
żenu tej iodzi z brzegu, dowódzi! 
wo tloty wysłało na miejsce wy- 
padku jeden samolot i kilka okrę- 
jtów dla zbadania tego wypadku, 
Przy pomocy przypadkowo prze- 
pływającego tam trawlera niemiec- 
kiego udało się łódź podwodną 
ściągnąć ze skały we środę w go 
dzinach poiudniowych. 

Łódź podwodna przyholowana 
została do flordu Mandala. Posel- 
stwo Niemiec zwróciło się z pro- 
śbą o zwolnienie tej łodzi, poda 
jac iż zmuszna ona była wpły- 
nać na wody Norwegii; w związku 


z niespokojnym morzem I na sku: | 


tek uszkodzeń — íf. |. jedynych 
przyczyn, w których ustawa o neu: 
| ttalności Norwegii 
dziom podwodnym obcych państw 
| wpłynąć na terytorialne wody Noir 
, wegil. Jednak badanie kapitana tej 
łodzi wykazało, iż motor jej uszko 
TR: FFONEM 


Z ROWNĄ 


pozwala ło-' 


tej łodzi podwodnej udawać się 
na terytorialne wody Norwegii, -- 
Również warunki atmosferyczne 
nie były tak złe, aby łódź podwod 
na musiała płynąć bliżej brzegu. 


na wody Norwegii. nie na skutek 
uszkodzeń, lub złych warunków 
atmosferycznych, lecz na skutek | 


kiezadowolenie Ni 


zbiądzenia. Gdyby nawet błąd 
nawigacyjny można było tioma- 
czyć mgłą i opadami śnleżnymi 
to nie stwarza on podstawy praw- 
nej, któraby pozwoliła łodzi pod- 
wodne] wpłynąć na wody Norwe- 


„gii. Po wyjaśnieniu tego taktu. wy 


dano rozkaz rozbrojenia załogi | 


Łódź podwodna zostaia Inter- | internowania tej łodzi. 
nowanaź ponieważ odpowiednie | 
urzędy wyjaśniły, iż wpłynęła ona: 


LONDYN (Elta). Reuter donosi, ! 


jź według wiadomości radia szym 
skiego przy brzegach Norwegii na 
jechał na skałę jeszcze jeden sta- 
tek niemiecki. 


emców z Norwe i 


z powodu wynajęcia statków rybackich Angiii 


BERLIN (Elfa. DNB cytuje wia-' 
domość podaną przez norweską 
agencję telegraficzną, IŻ w brytyj-' 


skiej izbie gmin zakomunikowano | 


o porozumieniu rządów angielskie 
go i norweskiego, na mocy które- 
go po ukończeniu sezonu połowu 


wielorybów ponad 1000 norwes- 


kich poławiaczy wielorybów uda! 


się na słafkach norweskich wyna- 
jętych przez Anglików. 


DNB stwierdza, Iż sirona niemie- 


msość tą prasa norweska ogłasza 
bez żadnych komentarzy. Morze 
dokoła Anglii według agencji jest 
strefą wojenną i zostanie taką w 
przyszłości. Dlatego statkom i za- 
łogom, które pływają na fym mo- 
rzu grozi poważne niebezpleczeń- 
stwo. Poza tym wynajęcie Anglii 
statków norweskich oznacza pośre- 
dnią i czynną pomoc udzielaną 
Anglikom w prowadzonej przez 
nich wojnie gospodarczej z Niem 


cka wyraża zdziwienie, że wiado-! cami, 
, MEC TE WECYWIKZ A OE O 77M] 


Projekt ustawy o pracy dla 
oGcokrajowców 


W przyszłym tygodnia Sejm | Wewnętrznych w porozumie- 


przystąpi do rozszerzenia pro | niu z Min. Skarbu będzie mógł 
jektu ustawy o prawie pracy | udzielić odpowiednich zezwo- 


dla obcokrajowców. 


przywiduje, że Min. Spraw 


między radiem litewskim a so 


Wczoraj po południu 


bie miasta Wilna Wilia. Płyną” 
ca kra utworzyła zator 


wstania żadnego zgoła udziału 
nie brał, będąc w ówczesnych 
warunkach zasadniczo przeci- 


gdy ono wybuchło, uważał, że 
nie ma prawa stać na uboczu 
i patrzeć obojętnie. jak ojczyz- 
na broczy krwią. Trudno dziś 
(powiedzieć, czy przyjął nomi- 
nację od rządu powstańczego 
na delegata tegoż rządu w Pe- 
tersburgu. W każdym razie 
oddał powstaniu przez swoje 
znajomości i stosunki peters- 
burskie cenne usługi, a już jak 
najwięcej zajął się losem roz- 
Bi powstańczych, przemy- 
ję ŻA się za granicę oraz 
| skazańców, wiezionych przez 
Petersburg dla odbycia kary w 
głąb Rosji i na Syberię. Aresz- 
towany już po upadku powsła- 
nia dn. 14 listopada 1864 r., na 
żądanie Murawjewa, wbrew 
prawu nie był sądzony na miej- 
scu przestępstwa w Petersbur- 
su, lecz przewieziony został do 
Wilna i tu przez sąd polowy 
skazany na karę śmierci, którą 
po odwołaniu Murawjewa z 
Wilna zamieniono mu na 20 
lat robót ciężkich. Karę odby- 
wał w Akatui j Aleksandrow- 
sku, poczem po t. zw. powsta- 
niu bajkalskim, trzymano go, 
jako sekretnego bezimiennego 


m R sea. saapba 


koło | przez saperów. 


wny samej idei powstania, lecz | 


Projekt |leń na przeciąg jednego roku. 


żabiegi o powrót z Warszawy 
prof. Herbaczewskiego 


Litewskie Koła Kulturalne | przyjazd do Litwy prof. Józefa 
zabiegają u władz litewskich | Albina Herbaczewskiego, który 
i niemieckich o pozwolenie na cierpi nędzę w Warszawie, 


Decyzja w sprawie otwarcia teatru 
państwowego w Wilnie 


Ministerstwo Oświaty zdecy- ichomić w Wilnie Teatr Pań- 
dowało od 1 września rb. uru | stwowy. 


Transmisje sowieckie koncertów 
litewskich 


W drodze porozumienia po- j kominternu będzie częściej niż 


—(0)— 


144 samolofów 


stracili Niemcy 


LONDYN |Eita). Reuter donosi, 
iż od początku wojny lotnictwo 
brytyjskie, tiota i atiyieria przeciw 
iornicza sirącHy razem 124 samo- 
lotów nieprzyjacieia. Poza tym, 14 
samoioty niemieckie byty tak po- 
ważnie irafione, iż prawaopeuop- 
nie nie mogiy one powrócić do 
swych baz. Do tej liczby, strąco- 
nych samolotów niemieckich nie 
wcnodzą ie samoloty Niemiec, któ 
re strącone zostały przez Francu- 
zów. 

* 


LONDYN (Elta). W nocy na 
czwarłek samoloty brytyjskie w 
celach wywiadowczych dotarły do 
północno - zachodnich obszarów 
Niemiec. Dwa samoloiy nie powra 
ciły do Anglii. Angielskie minister 
stwo lotnictwa komunikuje, iż je- 


dawniej transmitować koncerty | den z tych samolotów został strą- 


wieckim ustalono, iż radiostacja !z Litwy. 


Wysadzenie zatoru na Wilii 
koło Mostu Zwierzynieckiego 


nic- , mostu Ziwierzynieckiego, 
spodziewanie ruszyła w obrę- | bezpieczeństwo zostało usunię- 


Nie- 


te przez zatoru 


(m). 


wysadzenie 


czycielskie. 


cony przez holenderskie baterie 
przeciwlotnicze. 


Według tych samych wiadomoś- 
ci we czwartek po południu jeden 
samoloł niemiecki zbliżył się do 
północno - wschodnich wybrzeży 
Szkocji. Samolot ten został strąco 
ny przez brytyjskie samoloty nisz. 


więźnia Nr 9 w obwodzie ja- 
kuckim koło Wiłujska i w 
Wiercholeńsku w całkowitym 
odosobnieniu. Dopiero później 
przywrócono mu imię, a po 12 
latach, dzięki zabiegom szla- 
chetnego Kawelina w r. 1876 : 
pozwolono zamieszkać w Irkuc- ! 
ku. Na podstawie manifestu 


| koronacyjnego z r. 1883 przy- 


wrócono mu część praw stanu, 
lecz bez prawa powrotu do 
kraju, wyznaczając mu na; 
miejsce stałego pobytu Irkuck. 

Tutaj, oddając się ustawicz- 
nej pracy w biurach kopalni 
złota, lub podróżując po taj- 
gach, ze steranym skutkiem 
ciężkich przejść zdrowiem, oto- 
czony powszechnym szacun- 
kiem zmarł Ohryzko 18 (30) 
marca 1890 r. i pochowany zo- 
stał na miejscowym cmentarzu. 


wik 


ziałalność i sprawy życia 
Ohryzki w trzech idą kierun- 
kach. 

Ohryzko, jako urzędnik, dzię- 
ki niezwykłym uzdolnieniom 
swoim, dzięki niezmiernej pra- 
cowitości i nieskalanej uczei- 
wości — cieszył się jak najlep- 
szą opinią nie tylko wśród swo- 
ich, ałe i wśród obcych. Tam, 
gdzie chodziła o obronę słusz- 


'ności i wałkę z nadużyciami, 


wahał się przeciwstawić 
największym potenta- 


nie 
nawet 


tom. Broniąc interesów skarbu 


„l praw rodziny znanych prze- 
mysłowców ros. Demidowów 
stanął kilkakrotnie wpoprzek 
grabieżczym zamiarom, osła- 
wionego później poskromiciela 
powstania r. 1863, Murawjewa, 
naówczas ministra dóbr pań- 
stwa, przyczyniając się do jego 
dymisji z iego urzędu przez 


| wykazanie jego nadużyć, ścią- 


gając na siebie jego zemstę. 

Bezkompromisowym, bezin- 
teresownym stanowiskiem swo- 
im zdobył Ohryzko zaufanie 
zwłaszcza w liberalnych kołach 
peter sburskich, zyskując przy- 
jaźń takich przedstawicieli tych 
kół, jak znany książę Suworow, 
gen. gubernator Petersburga 
minister skarbu Rejtern, ks. 
Dołgorukow i in. 


sekcje 


Na polu działalności publicy- 
styczno-naukowej i wydawni 
czej położył Ohryzko zasługi 
przede wszystkim, jako założy- 
ciel i redaktor w r. 1859 cza- 
sopisma „Słowo w Petersbur- 
gu. Dla organu tego, mającego 
służyć wzbogaceniu kultury 
polskiej i omawianiu zagad- 


* w 
dziennikarskiacje 

notujemy następującą wiadomość, 

podaną przez „XX Amžius“: „Pol. 


, ski rząd emigracyjny w Angers po- 


m 


w z e e e 


stanowił pociągnąć do odpowies 
Gzialności sądowej marsz, Rydzas 
Śmigłego. b. premiera gen. Skład. 
kowskiego i min. spr. zagr. Becka. 
Uważani są oni za winowajców los 
su Polski. Śmigły-Rydz oskarżony 
jest o zbyt słabe przygołowanie 
armii polskiej, słabe dowodzenie 
nią w bitwach i ucieczkę zagrani- 
cę w czasie, gdy armia jeszcze 
walczyła. Beck oskarżony jest o 
prowadzenie takiej polityki zagra. 
nicznej, którą szkodziła interesom 
państwa i doprowadziła do upad- 
ku Polski. 


Formalne rozważanie sprawy 
rozpocznie się możliwie najszyb- 
ciej”, 


„WIODŁA POGUBINE" | 


poezje 
Anatola MiSsuśsikki 


do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. Nakład i skład główny: 
Księgarnia Kazimierza Rutskiego 
Vilniaus, g ve («*lleńsku) 38. 


SZPILEKAI 


Kilka osób w Wiinie otrzymało 
taką kartę z życzeniami: 


GREGORY MAC NAB 
ABERDEEN 


życzę Wesołego Alleluja w roku: 


1940, 1941, 1942, 1943, 1944, 
1945, 1946, 1947, 1948, 1949. 


To się nazywa szkocka oszczędność: 


$ » 


U lekarza: 

— Czy pan pali ? 

Jeżeli doktór pozwoli, to z przy. 
jemnosti.. 


$ 


to k 


— Diaczego Mussolini gra ostats 
nio rolę sfinksa ? 
Bo ma apetyt na Egipt! 


* 3 


- Żółtko do Eierweisa: 
— Co się z panem dzieje? Nie 
obchodzi pan piątkowych kolacji? 
— Nie! ja obchodzę znujoe 
mych.» 


E] 


4 


+. * + 


Żółtko do Ererweisa: 

-— Moja żona urodziła dzić w noe 
cy synka! 

— Uratuluję, a kto jest ojcem? 

— To jest bezczelność! Jak śmie 
pan pytać mnie, kto jest ojcem syna 
mojej żony?! 

— Przepraszam, myślatem, te pan 
wie! 

* 


* t 


Na przyjęciu u Wątróbskich jeden 
z gości przez nieuwagę głeboko po 
rysował starą ptytę gramofonową, 
Gdy ją nastawiono, grała wkółko w 
jednym miejscu: 

— Szkoda twoich łez, dziewczyno!» 
Szkoda twoich łez, dziewczynoł.. 

Słyszy to mały Tadzio t powiada: 

— Tatusiu, ten pan nie może so* 


bie OE ZZ ZERA AS. 
nień społecznych w najszer: 
szym tego słowa znaczeniu, 
zdołał ' Ohryzko pozyskać 


współpracę najwybitniejszych 
przedstawicieli nauki į lteratu- 
ry polskiej we wszystkich 
trzech zaborach. 


Do miejscowego komitetu re- 
dakcyjnego weszli m. in. Antoni 
Białecki przybyły do Petersbur- 
ga z Poznańskiego, późniejszy 
profesor Szkoły Głównej War- 
szawskiej, poeta przyjaciel Nor- 
wida Antoni Czajkowski, prof. 
Baltazar Kalinowski, Zygmunt 
Sierakowski, przybywający 8 
Orenburga, Edward Żeligowski, 
oahi przez młodzież aun- 
tor „Jordana“, który po długim 
wygnaniu wracał z Pietroza- 
wodzka. Współpracownikami 
zamiejscorwymi „Słowa“ byli: 


Bartoszewiez, Baliński, Ma- 
łecki, Szajnocha, Korzeniowscy 
Józef i Apollo i wielu innych, 
Pismo, wychodzące dwa razy 
w tygodniu i mające dawać co 
miesiąc dodatek książkowy, re- 
dagowane było wręcz Świetnie, 
posiadało artykuły,  feliet my. 
korespondencje: dobrane nie- 
zmiernie żywo i starannie j za- 
równo pod względem treści, 
jak i strony zewnętrznej (for- 
mat, papier, druk) przedstawia- 


„Wiosła pogubione" | Samotni nie oi 


Przed niewielu lafy Wilno świe 
cilo swą wiosnę poeiyckąa. W jed- 
nym czasie pojawiło się kilka mło- 
dych talentów, które zwróciły na 
siebie uwagę miłośników poezji 
w całej Polsce. Początkowo zwią- 
zani działalnością w jednym zes- 
pole artysityczno- społecznym, gdy 
zespół ten się rozproszył, poszli 
każdy swą drogą. Dzisiaj ci poeci 
—- Miłosz. Bujnicki, Zagórski, Rym- 
kiewicz — sianowią już wyrażnie 
zarysowane i niezależne od siebie 
indywidualności artystyczne. Gru 
pa „Żagarów” czy choćby mło 
dych poełów wileńskich przestała 
właściwie istnieć. 

A jednak to młodzieńcze śro- 
dowiska siworzyło ałmosterę umy 
słową, która utrzymała się do 
chwili obecnej, mimo szybko na- 
stępujących zmian w psychice 
młodzieńców, wystawionych na 
prądy i wiry współczesności, — 
Świadectwem utrwalenia się tej 
atmosfery, nastawienia psychiczne- 
go charakterysiycznego dla mło- 
de, poezji wileńskiej jest wydana 
w jych dniach książeczka, o której 
chcemy powiedzieć słów parą '). 


Wiersze, zebrane w tej książe. | 


czce ukazywały się poprzednio 
w czasopismach, głównie wileń- 
skich. Nazwy owych pism, zamie- 
szczone pod teksiem utworów — 
„S$muga', „łagary”, „Poprosłu” 
— przypominają odrazu „grupę 
wileńską”, o której wzmiankowali 
śmy. Wyrażne skojarzenia nasuwa 
tyiuł zbiorku „Pogubione wiosła” 
— io mleczny brat „Poemału o 
czasie zastygłym, „Poomacku', 
„fropiciela'. 

Oto jeszcze jedno wyznanie go- 
rzkiej miodości, przeżywające, roz 
terkę ducnową w czasie przejscio 
wym, kiedy to między przeszłościa 
a przyszłością oiwiera się próżnia 
przeraźliwa. Bezduszność epoki, 
przeczucie jej rychłego końca, od- 
bierały młodym wiosnę życia i 
enłuzjazm, tworzyły dwudziestolei 
nich dekadenłów. 


1, Anatol Mikułko 
gubione* — Wilno, 1940 r, 


„Wiosła po» 


Do roziegłej antologii motywów 
pestmistycznych w poezji wileń 
skiej dołącza się obecnie „Pożeg- 
nenie alkoholu“  Mikułki, wiersz 
rie pozbawiony akcentów o moc- 
nej, wyrazistej ekspresji. 


Żyłem z tobą tak długo, tąk blisko 
W słowach lekkiej piosenki inny 
tkwi sens: 
na kazdej flaszce moje czytały 
nazwisko 
oczy spod chmurnych brwi i łzawych 
rzęs 


Ciągle mgła, ciągle czad, ciągle dym 
wokół błędnej latarni — 

rozwichrzonej głowy 
Jak ćmy protestem przykrym 


i mdłym 
szeleściły zimno papiery wekslowe. 


Książka poczęła pod znakiem 
pesymizmu i rozierki, kończy się 
į akordem pojednania: „Dobry czas 
zabliźnia wszystkie rany, — namię- 
ności gasi wszystkie — gorycz 
inom nieprzespanych — i zatarta 
li nie bliska”, Siłą wyzwalającą z 
z oparów dekadenckich słała się 
— miłość, 


Również pod względem wyrazu 
artystycznego wiersze  Mikułki 
kontynuują tradycje wileńskiej 
szkoły poetyckiej, „Wspomnienie 
o powodzi” ma tonację stylową 
Rymkiewicza. Drobnych zależności 
można by wymienić wiele, 

Czytelnicy, którzy dobrze znają 
poezję wileńską, z przyjemnością 
odnajdą w zbiorku Mikutki echa 
znanych sobie melodii. Autor 
„Wioseł pogubionych* włada te- 
chniką nowoczesnej liryki, t. zw. 
awangardy, i niejednokrotnie, po- 
sługując się jej chwytami, wydo- 
bywa pożądany efekt artystyczny. 
Skróty metaforyczne, prozaizmy: 
dysharmonie w  rytmice pełnią 
określoną w poetyce grupy wileń- 
skiej funkcję: reprezentują „wstyd 
| uczucia”, jako warłość etyczną, ja- 
ko wyraz pewnego sioicyzmu. 


Książeczka Mikułki jest prawdzi- 
wą niespodzianką wojenną. W cza: 
sie niesprzyjającym Muzom, przy- 
pomniała nam ona piękną, cieka- 
wą, godną uwagi i pamięci trady- 
cję młodej poezji wileńskiej. — 
Autor „Pogubionych wioseł” świad 
czy, że tradycja ła jest żywa po 
aziś dzień. Pierwszy zbiorek nie 
ukazuje nam jeszcze dość wyraź- 
nie własnej twarzy, indywidualno- 
ści duchowej i artystycznej debiu- 
tanta. Może uczyni ło jego zbiorek 
następny. 

Ludwik Fryde. 


BLANKIETY ZEZNANIOWE 


wypełnia sumiennie „Biuro* 
Wytrawni tłumacze 


przy lokalu „KURJERA% 
Risk. Matulewieza 4, 


-KURJER WILE 


Włedze administracyjne po- 
wzięły w tych dniach decyzję, 
bardzo ważną dla Wilnian po- 
szukujących pracy. Jak do- 
tychczas wileńska giełda pra- 
cy rejestrowaia wszystk'ch bez 
wyjątku zgłaszających się bez- 
robotnych i w miarę możnoś- 
ci zatrudniała ich na terenie 
Wilna i prowincji. W mieście 
skierowywano bezrobotnych m. 
in. do czyszczenia ulic ze śnia- 
qu, chodników i t. p. Na p:o- 
|wincję wyjeżdżało na roboty 
lsśne i do gospodarstw rolnych. 
We wszystkich tych wypadkach 
nie brano wogóe pod uwagę 
stanu rodzinnego zgłeszajace: 
go się jeżeli chódzi o wybór 


Stan wody na Wilii 


50 cm. ponad poziom. 


Wczorai poziom wód na Wiiii 
| wynosił 2,99 mtr., to jest około 
|50em. ponad stan normalny. 

Na terenie miasta pracuje 
obecnie 24-ch robotników nad 
oczyszczaniem rur ściekowych, 
aby uchronić ulice od lokal- 
nych „powodzi“, wywoływa- 

nych przez spływającą wodę. 

W wypadkach powstawania 

„powodzi* lokalnych, należy 
ziarmawać telefon Nr 2527. (w) 


Jak przeprowadzone. zostane 
przejście na lelni czas 


Z dniem 1 kwietnia, jak wia- 
domo wchodzi w życie t. zw. 
letni czas, W związku z tym, 
zdecydowano, że strzałka ze- 
garów o godz. 2-ej w nocy dn. 
1 kwietnia zostanie przestawio- 
na o godzinę naprzód — na 
trzecią godzinę w nocy. (x). . 


| Drzewa na placa Natedralnym 
są zniszczone 


Magistrat przystąpi w tych 
dniach do porządkowania drzew 
na ulicach miasta. | 

Zachodzi obawa, że na placu 
Katedralnym na pozostałej czę- 
ści dawnego skweru, trzeba bę: 
dzie wyciąć prawie wszyżtkie 
drzewa, ponieważ zostały one | 
obdarte z kory w okiesie gdy 
Wilno przeżywało wypadki wo: 


jenne. (w) 
Sprawa umów b, magistratu 
m. Wilna 


„Dešimt Cen.ų": Za czasów 
rządów polskich samorząd m. ; 
Wilna zawarł wiele umów z. 
licznymi firmami i osobami. ' 
Stwierdzono, że cały szereg! 
tych umów koliduje z obowią- ! 
zującymi ustawami litewskimi.! 
Według uzyskanych wiadomoś-! 
ci umowy takie będą anulo- 
wane. (L) 
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młejsca pracy. Petent mógł 
prosić jednak o skierowanie go 
na roboty miejskie lub na pro- 
wincję, metywując Swą prośbe 
względami rodzinnymi, i naj- 
cześciej załatwiano go pozytyw- 
nie 

Obecnie jednak postanowio- 
no nie udzielać pracy na ro- 
botach, prowadzonych w obre- 
bie granic m. Wilra, kawale- 
rom i niezameżnym niewiastom 
mówiąc zaś ściślej osobom sa- 
motnym. 


Czas zakazu 


mają pracy na robofach miejskich e 


1 Osoby te będą skiertwy- 
wane Z reguły na roboty rol- 
ne lub leśne. W mieś ie zaś 
zatrudniać sę bedzie przede- 
wszystkiem żywicieli większych 
rodzin, dia których wyjazd na 
prowincię odbiiby się nieko- 


rzystnie na budżecie domowym. | 


Od 1-go kwietnia br, wileń 
ska Gsłda Pracy nie będzie 
skierowywaia bezrobotnych sa- 
motnych na roboty na te en'e 
miasta. (w.) 


ruchu w noty 


skrócono o 2 godziny 


Na mocy postanowienia ko- 
mendanta wojennego, z dniem 
1 kwietnia zakazany dla ruchu 
czas nocy ulega skróceniu o 2 
godziny. Dotychczas ruch noc- 


ny był zakazany od godz. 23 
do 4-tej Obecnie czs ten ule- 
ga skróceniu o 2 godziny. Cho- 
dzić rez zezwolenia nie wolno 
bądzie od godz. 24 do 3-ciej. 


Ukaranie księdza P.etkunasa 


Na mocy postanowienia ko- 
mendanta wojennego m. Wil- 
na wysiedlony został z Wilna. 
do pow. Szakiowskiego ksiądz 
wit. Pietkunas. Będzie on tam 
peupe pod nadzorem po- 
icji. 

Ksiądz Pietkunas przed Wiel- 


r 4 [4 L4 
Radość wśród 
Mr. sacobs chce pomó 
Wśród uciekinierów w Wilnie 


wywołał sensację nadeszły do Wil- 
na do  Ceniralnego  Komiłeiu 


Uchodźców list z Ameryki, nade- losu w Wilnie, lub gdzie indziej w | jemu dwie? Jak mu ręka zmarź 


słany przez niejakiego m-ra Ja- 


cobsa, otwierafący przed. niektó- * 


rymi uchodźcemi wcale piękne per- 
spektywy. 

Przed lały, na długo jeszcze 
przed pierwszą wojną światową 
wyemigrował z Łodzi do Amery- 
ki Jakubowicz. 

Wyemigrował 1 nie dawai po 
sobie żadnych znaków życia. 

Minęły dziesięciolecia, , aż tu 
nagle b. mieszkaniec Łodzi od- 
nalazł się, tym razem już jako oby- 
watel amerykański m-r Jakobs. 

W swoim liście m-r Jakobs za- 


kanocą wykorzystując czas re- 
kolekcji i pod pretekstam re- 
kolekcji przygotowywał dia ro- 
dziców uczniów 2-ch szkół roz- 
| mowy o treści polityczno -pro- 
pugandowej niezgodne z du- 
| chem państwowości. (N) 


Jakubowiczów 


c wszystkim krewnym 


pewnia, że chce pomóc wszysi- 
kim krewnym Jakubowiczom, prze- 
bywającym obecnie zrządzeniem 


Litwie. 
Jakobs prosi powiadomić o tyn 
wszysłkich Jakubowiczów .„ 


Wiadomość ta lotem błyskawi: 
cy obiegła sfery uchodźce. Obu- 
dziła ona w sercach Jakubowiczów 
jakieś radosne nadzieje, zaś wśród 
ich znajomych uczucie żalu, że nie 
są Jakubowiczami. , 
| To też wśród uchodźców Jaku: 
jbowiczów panuje niekłamana ra- 
"dość. Czy będzie uzasadnioną 
| przekonamy się z dalszego postę- 
powania m-ra Jacobsa. (de!). 


l 


Nartami zamordował człowieka 


18-letni zabójca skazany na 6 lat więzienia 


Sąd okręgowy w Wiiinia rozpo 
znał wczoraj sprawę 18-letniego 
Jana Matulew:cza, oskarżonego 
z art. 463 k. k. o zabójstwo, 

Sprawa ła budzić może żainie” 
resowanie, ady się weżmie pod 
uwaqe młody wiek oskarżoneqc 
oraz tę okoliczność, że narzędziem 
mordu były narty 

18-letni Jan Małulewicz, stały 
mieszkaniec folwarku Ciechanowi 
cze zjeżdżając z pochyłości na 
nariach upadł na działkę robotni- 


ło się nader dodatnio, będąc 
w czasopiśmiennictwie naszym 
zjawiskiem zgoła wyjątkowym. 
To też przy dość wysokiej ce- 
nie prenumeracyjnej (17 rs. 
rocznie) zdobyło sobie odrazu 
niesłychane jak na stosunki 
ówczesne powodzenie. 

Zajaśniało jednak jak meteor 
tylko. Po ukazaniu się N-ru 
15-g0 w dn. 21 lutego 1859 r. 
i dodatku miesięcznego za sty- 
czeń w formacie książkowym, 
zostało zamknięte z rozkazu 
władz rzekomo za umieszcze- 
nie, niewinnego zresztą w tre- 
ści, listu do redakcji Joachima 
Lełewela, w gruncie rzeczy ze 
względu na wpływ, jaki zaczę- 
ło na społeczeństwo polskie 
wywierać, 

Stało się to za sprawą czarnej 
eminencji warszawskiej. proku- 
ratora Enocha, na naleganie 
namiestnika Królestwa ks. Gor- 
czakowa, który poczuł się do- 
tknięty umieszezeniem w ,Sło- 
wic“ artykułu Lesznowskiego, 
redaktora „Gazety Warszaw- 
skiej“ w sprawie, o której w 
Warszawie pisać nie wolno 
było. 

Cenny material naukowo-li- 
teracki, zgromadzony do „Sło- 
wa“ nie zginął — wydał go 
Ohryzko, po odbyciu parotygo- 


dniowej kary w twierdzy pet- 
ropawłowskiej — w nader cen- 
nym dwutomowym  „Pismie 
zbiorowem* (Petersburg 1859). 
Ghcąc zaś wypełnić zobowiąza- 
nia materialne wobec prenume- 
jratorów wydał bezcenny, a wy- 
czerpany już w druku, pomnik 
| dawnego prawodawstwa nasze- 
i g0, przedruk zbioru praw i kon- 
stytucyj sejmowych, mianowi- 
cie t. zw. Volumina legum w 
8 tt, wraz z dwoma tomami 
indeksów, przedziwnie w ten 
sposób wyczuwając palącą po- 
trzebę i oddając niezmierną 
i przysługę badaniom  nauko- 


wym. 
| 

wszystkich mękach, jakie prze- 
chodził w więzieniach wileń- 
|skch, u karmelitów, o wszyst- 
kich katuszach fizycznych i 


gtt 


Tragedia narodowa r. 1863 
była dla Józefa Ohryzki kata- 
stroją osobisią. 

Aresztowany w listopadzie 
r. 1864 w Petersburgu, odsta- 
wiony do Wilna, znalazł się tu 
w całkowitej mocy Murawjewa, 
który niegdyś poprzysięgał mu 
zemstę. Z ogłoszonych wspom- 
nień samego Ohryzki, Spasowi- 
cza, Gieysztora, Kossowskiego; 
Dybowskiego wiemy 0 


A 


moralnych, na jakie był wy- 
stawiony podczas śledztwa z 
okrutną przebiegłością prowa- 
dzonego przez godnych pomoc- 
ników Murawjewa:  Łosiewa, 
Jugana i Gogiela, który wydał 
nawet w tej sprawie ohydny 
| pamflet p. t. „Jozafat Ogryzko 
i pietierburgskij rewolucionnyj 
rżond'. Wreszcie wyrokiem 
sądu polowego z dn. 8 paź- 
dziernika 1865 r., jako rzekon 

główny członek rewolucyjnej 
organizacji petersburskiej, ska- 
zany został na karę Śmierci, 
którą następca Murawjewa gen. 
gubernator Kaufman zamienił 
mu 24 grudnia 1865 r. na 20 
lat robót ciężkich w kopalniach 
syheryjskich. Wywieziono Oh- 
ryzkę z Wilna na Syberię dn. 


H 


31 grudnia, lecz nie koleją 
przez Petersburg, jak innych 
skazańców, ale przez Psków 


pocztą etapową pod konwojem, 
z  ominięciem Petersburga. 
Stało się to wskutek obawy, by 
dawni przyjaciełe petersbutscy 
Ohryzki nie spowodowali jego 
zatrzymania w stolicy i rewizji 
procesu celem złagodzenia jego 
niedoli. 


kkk 


W r. 1865 Ohryzko tedy 
umarł cyjwilnie. Żyć i cierpieć 


na Syberii miał jeszcze ćwierć 
wieku. Śmierć - wybawicielka 
przyszła po jego duszę umęczo- 
ną, ale nie znękaną, niezłomną, 
zawsze snującą jakieś plany 
rozległe, mające na celu dobro 
ogólne, zawsze dążącą do ja- 
kichś wyższych celów — na 
dalekim Sybirze w mroźną noc 
wiosenną r. 1890... 


„Ohryzko był człowiekiem— 
pisze © nim jeden z współwy- 
gnańców — w którego sercu 
wiecznie gorzała miłość Ojczyz- 
ny. Egoizm, wzgląd na dobro- 
byt osobisty nie był ani na 
chwilę nigdy celem jego życia. 
Co miał, tym chętnie i po ko- 
leżeńsku dzielił się z innymi. 
Niby realista — w gruncie rze- 
czy był marcycielem: marzył o 
szczęściu Ojczyzny, © szczęściu 
wszystkich... Kompromisów nie 
znał, fałszem się brzydził, go- 
łów oddać całego siebie spra- 
wie, którą w sumieniu swoim 
uznał za słuszną i Świętą... Do- 
bry, mądry, zasłużony  czło- 
wiek“, 


Takim był Ohryzko w ostat- 
nich latach życia, już po odby- 
ciu katorgi, takim był przez 
eałe swoje życie. 


J. Gr. 


ka pobliskiego maiatku K. Żurom 
skieqo. Matulewicz pośliznął się 
i upadł na młode drzewko. 
Żuromski w tym akurat czasie 
wracał z pracy. 
Oburzony zniszczeniem drzew- 
ka, rzucił się, jak zapewniał oskar- 


żony, z podniesioną siekierą na 
nięfortunnedo narciarza. Ten ostat- 
ni zdjął wówczas narły i kilkakrot- 
nie zdzielił nimi Żuromskieqo po 
głowie. Narty w rękach 18-letnie- 
qo Małulewicza okazały się zabój- 
czą bronia. 

Səd skazał ao za zabójstwo, 
uwzqiędniając wyżej przytoczone, 
faqodzace okoliczności, na 6 lał 
wiezienia. 

« 

Sad Okręaowy rozpoznał wczo- 
ra' również sprawę mieszkańca Ce- 
aieln. Jana Kondratowicza, oskar- 
żoneqo o zadanie ciężkiego uszko- 
dzenia ciała swemu sasiadowi. 

Wypadek miał miejsce po li- 
bacji, kiedy Kondrałowicz miał 
dobrze w „czubie”. 

Ranny wyzdrowiał i występował 
na wczorajszej rozprewie w cha 
rakterze głównego świadka oskar- 
żenia. 

Sąd skazał Kondratowicza na 4 
lata więzienia. (c). 


Wiader?© ści sportowe 


Dziś rozpoczvnaja sie mistrzostwi 
bokserskie 


Dziś o godz. 19 w sali byłego 
Ośrodka WF. w Wilnie przy u!. Lu- 
dwisarskiej 4 rozpoczną się dwu- 
dniowe zawody bokserskie o mistrzo- 
stwo Wilna. W mistrzostwach udział 
biorą wszyscy najlepsi bokserzy wi- 
leńscy. którzy znajdują się w sto- 
sunkowo niezłej form e. z 

W poszczególnych wagach wal- 
czyć będą: w. musza: Drabkin. Gur- 
wicz; w. kogucia; Lendzin, Malinow- 


Nurmi i Mdeki biegali w Ameryce 


W St. Francisco Startował rekor- 
dzista Świata Maeki (Finlandia) na 
3 mile. Mieki uzyskał bardzo dobry 
czas 14 miu. 15,3 sek. Startował 
również w Ameryce Nurmi, który 
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..Żadnego oszukaństwa, ani 
chlojki! Za jedne kilkanaście ce 
|ków możesz pan szanowny.., 

| przeszedł, Nie ma żadnego zru 
mienia w narodzie!... 

Jesleśmy, proszę 
Halami. Pogoda, br. 
rasola nie sposób, a z parasolem 
nie, bo.. przed chwilą sprzeda 
Za psi grosz, ledwie na deglinię 
czy, a zagrychę to już trzeba s 
chyba dośpiewać? A propos śpię 
— jakiś nieznany mi bliżej opty 
ta puścił patefon; też chce sprze 
tanio odda... Różne rzeczy tu s 
dają. Legenda miejscowa mówi, 
był taki co sprzedał nawet sziue 
szczękę swej żony, nb. — b. 8 
waczki operowej. Inny bubek s 
dawał jedną ękawiczkę. 


pańslwa, 
.. Wyjść bez 


to ją włoży do.. cudzego palta. 
godnie i pożytecznie... Ten u 
wybitny, bystry... jak woda w 
sztoku.. wywołał  zainteresowa| 
specjalistów. Zebrano go -— cel 
dokładniejszego zbadania. 

A oto Vokiecziu głve (b. Nie 
kaj, Wall Street wileńska, cent 
czarnogiełdziarzy i szwarecha 


rów. Jaki kurs dolara? Jak 
frank?! Jaki kurs, jaki kurs 
Śpieszę poinformować. -- Kurs 


ług wczorajszych nodowań: za je 
10 litów w wymianie na walutę 
cą 3 miesiące Łukiszek. Lit id 
górę. Na rogu Rudninku gtve (b. l 
nicka) jakiś żydek zachwala na 
kalendarze na rok 1937. Podobna 
bardzo dobre i trwałe. W pra 
chemicznym się nie kurcząl A 
pos „kurczą“: ° 

Na Gedimino gve (b. Micki 
cza) spotkałem takie kurczę, 
ka, magistra praw. (Poznaliśmy 
na jour fixeʻie na Łukiszkach), Q 
Władek Sokołowski, to kurczę 
sobie z dwumetrową piłą. D 
idziesz? Piłować, za 3 lity dziemi 
Dawniej kurczę grało w pokera, 
raz gra na pile. Cóż, jest i taki 
strument... 

A ten pan z walizeczką? 
zapomniałem nazwiska, też wsp 
znajomy... Tolek. Handi 
dewocjonaliami. Poczciwy chłoj 
Św. Elżbietę z gipsu jako słonia 
kość sprzedaje. ï co najcieka 
— „psia kość słoniowa”, — ja 
mu to idzie! Niedługo już zac: 
odprawiać nowennę do Wszystki 
Świętych. — Dwóch już spławił. 

W ogóle ruch na mieście. 
marcowe ożywienie  koniunktu 
Wiadomo: — 1 kwietnia zegarki 
| dą przesunięte o godzinę wprza 
Więc ludzie spieszą się. Nie chcą 
spóźnić... Farys Eusa 


aha, 


ski i Sznejdman; w. piórkowa: 
wieki, Rusiecki: w. lekka: “aza 
Igor. Wołnsowicz, B icewicz; w. 
średnia: Borowski, Dębski Mi 
Szani-o: w. śradnia: Unton i J 
w. półcieżka: Polakow i [wasz 
wicz; w. ciężka—zgłoszony jest ti 
jeden zawodnik Zabaras. 
Nasi fasoryc: Gurwicz, d 
Rusiecki, Sazanow, Borowski, U 
i Polakow. ' 


biegł na 3/, mili, odnosząc pe 
zwycięstwo. 

Sari obu doskonałych i 
świata w Ameryce obudził ogr 


zaciekawienie, 


4 


RONIKA 


Dziś: Siedmiu N.P.M. 
Jutro: Balbiny 


Marzec 


30 


| myk an 
Dyżury aptek: 

| uzis w nocy dyżurują następujące apteki: 
| omiczewskiego — Basanaviciaus g-ve 28 
œ Pohulanka); Miejska — Vilniaus g. 25 
"ileńska): Turgiela — Vokiećiu g. 15 (Nle- 
ecka); Sokołowskiego — Tizenhatzeno g.1l 
| zenirauzowska); Wysockiego—Didżiojig.3 
('ielka). 

| Panadto stale dyżurują. apteki: Paka 
je itakalnio g-ve 42 (Antokolska); Szantyra 
| varoriu aleja 10 (Legionowa) I Zajączkow- 
| iego Vytauto g. 22 (Witoldowa). 


Wschód sł. g. 5 m. 00 
Zachód sł. g. 17 m. 48 


| — Na rynku Kalwaryjskim scantra- 
owany będzie handel mięsem. Zarząd 
| iejski postanowił scentralizować na 
~ nku talwaryfskim handel mięsem. 
1 cynku tym ze względów higie- 
cznych i estetycznych ma być znie- 
ona część straganów. (x). 
 —wWłaścicielę małych hoteli inter- 
| eniują o zmniejszenie opłat meldun- 
| wych. Onegdaj do Magistratu zwró- 
i ła się delegacja domów noclegowych 
małych hoteli. Delegacja prosiła 
| obniżenie kosztów meldunkowych. 
|. oszty te wynoszą obecnie 40 centów, ! 
|, >dczas gdy od gościa zatrzymującego 
ik na noc pobiera się opłatę w wy- 


Lista zamówień 
1. Gintyłtówna R. ogółem szt. 8— 
dziś zak. p. Parafiński K,, p. Mała- 
chowski S., p. Romanowska I. 


KURJER WILEŃ 


Subskrypcja Grafiki Wileńskiej 


5. ROLICZ STANISŁAW „Katedra wileriska“ 
— drzeworyt 12,5x15,5 em. cena 3 It. 


5. Rolicz St. og. Szt. 8 — dziś 
zak. p. Jeleński K. i p. Rom'owska. 
6. Romanowicz W. cg. szt. 20 — 


dziś zak. Romanowska I. i p. Jun- 


i kości 1 lita. Przy tym stanie rzeczy 2. Korttówna A. og. szt. 12 — dził P. s s P 

f Jegacja stwierdziła, że właściciele | dziś zak. p. Romanowska I. 1% Marcinkowski J, og. szt. 22, dziś 
| ałych hoteli nie są w stanie ponosić 3. Łuckiewioz S. og. szt. 12 — zak. p. Jeleński K., p. Romanowska 
| kich kosztów. dziś zak. p. Bortkevičius V. p. Ro-|!. F. Jundziłł P. ip. Klimontowicz A, 


| Prośba delegacji ma być w naibliż- 
ym czasie rozpatrzona i powzięta 
rednia decvzja. (x). 


b tony rynkowe produktów roln. 


p W bież. tyg. na większych rynkach 
„ ewskich płacono następujące ceny 
| ft. za 50 kg.): żyto 10,50—11,50, 
| nica 13—16, jęczmień 10 — 18, 
| vies 950— 11,50, ziemniaki 3—5, 
unię lniane 27—32, Włókno 1,95 — 
Lt. za 1 kg. 

'Cany produktów zwierzęcych: 
„Oly tłuste 26—27 Lt. za 50 kg. 
wej wagi, (w Wilnie do 55 Lt. za 
BE kg) Krowy tłuste 24—27 Lt. 

T Wilnie 45 Lt. zą 50 kg. żywei wagi. 

[rinie słoninowe 60— 72 Lt, w Wil- 
| è do 90 Lt. za 50 kg. żywej wagi. 
| elęta 35— 40 ct, w Wilnie 90 ct. 
a 1kg. żywei wagi, Owce 50—70 ct., 

[a Wilnie 1,35 Lt. za 1 kg. żywej wagi. 
SES 7.50—12 Lt. za 1 sztnkę. Kury 
|. — 475 Lt. za sztukę. Skóry owcze 
p 8 Lt. za jedną suchą skórkę. 
, ełna 8—10 Lt. za 1 kg. mytej wełny. 
asło gospodarskie 3.50 — 4 Lt. za 
"A Jaja 1,50—2,60 Lt. za 10 sztuk 
| żych i 1,30 —2, 20 Lt. za 10 sztuk 


f atych. 


manowska S.i p. Ugiański. 


zak, p. Romanowska I. 


Wysiedlenie do obozu pracy 


„Dešimt Centy*: Na mocy 
postanowienia komendanta m. 
Wilna wysłane zostały w tych 
dniach jako niebezpieczne dla 
społeczeństwa osoby do ob2- 
zu przymusowych robót: M. 
Bergwajn, W. Jurewicz, T. Lis 
i szereg innych osób. (L.) 


—(o) =s 


Smutne losy cebuli egipskiej 


RZYM, (Elta). Z Aleksandrii dono- 
szą, iż,w porcie tym znajduje się 
około 150,000 worków cebuli, której 
nie można wywieźć, ponieważ brak 
jest statków. Cebula jest jednym z 
najważniejszych towarów eksporto- 
wych Egiptu. W związku z tym ist- 
nieją obawy, iż ceny cebuli mogą 
mocno obniżyć się. Rząd Egiptu za- 
mierza eksporterom cebuli wypłacić 
premie eksportowe. 


Ofiary 


| Zamlasi kwiatów na grób ś. p. Wirginji 
| utlerów Demideckiej- Demidowicz składa 
a najuboższych Eryka Tarłowska lit, 10.— 


SRK "LC 0 A O 3 LM. | MLM OC ZOZ OWCA 


SKŁAD SUKNA 


6. KREI 


Wilno, Niemiecka 27 (! piętro nalewo) 


Sz wysór WYŁACZNIE 
| ANGIELSKICH towarów 
=== 


M „jak słodko imię iwojebrzani 


t 
w Oflagu IX-B 


wej, na wąskich, poprzecznych 
kartkach pisanego na maszy- 
nie i odbitego na powielaczu, 
ozdobionego ślicznymi ryvsun- 
kami techniką „piórkiem na 
białkówce* zbiorku utworów, 
wykonywanych na „czarnych 
kawach przy piwie“. Są to po 
południowe odpoczynki, urzą- 
dzane raz na dwa, tygodnie. 
Produkują sie wtedy wszyscy 
artyści cbozu oficerskiego Of- 
lag IX B w Zilgenhan w 
Niemczech. Dostaliśmy tę ks'e 
żeczkę pocztą od jednego z 
jeńców. 

Trzeba odrazu powiedjieć, 
że cenzura obozowa jest bar- 
dzo łagodna. Pozwala na u 
wagi, nadzieje nawet, W listo-| 
padzie jeńcy byli bardzo przy- 
gnębieni. Zbyt blisko w czasie 


a . 
i 


RCL OR — LCLOeE--- Z 


| 
| We „Wspomnieniach z 
, artwego domu*  Dostojew- 
T i pisze, iż odrazu po przy- 
u do więzienia obliczył 
| szystkie kołki w- parkanie, 
| ło ich około dziesięciu ty- 
i acy. Trzy razy tyle dni miał 
zesiedzieć w twierdzy. Co- 
'jeń chodził i zaznaczał, do 
| órego koika doszło już jego 
| cie. Oczywiście nie sposób 
równy wać wiezienia z obo- 
m jeńców. Więzienie jest 
'odkiem karnym, obóz zaś 
tylko czascwe pozbawienie 
T olności. 
| Jeniec wojenny nie ma jed- 
fak tej pociechy, co skazany 
: wiele nawet lat katorżnik— 
e wie, kiedy skończy się jego 
ewola. Chodzi w kółko po 
| oim podwórku i nie może, 
W odr Dostojewski cie- |rozegrała się niesamowita tra- 
| yć się nadzieją zbliżania się | gedja. Zupełnie bezsiini przy- 
| » kresu. „Spacerujsc codzien- l słuchują się, jak zmotoryzowa- 
| e po podwórku dokoła we |ne kolumny odchodzą na Za- 
| ug ścisiych obliczeń jestem |chód przez pobliską droge. 
isko Kiakowa*—mówi poeta 
,»ozowy ppor. Jerzy Micha- 
| wski. 
| „Gepriiit — Oiiag IX—B5— 
pieczątka cenzury obozo- 


ł 


„Spać nie mogłem, wsłuchany!| 
noc całą, 


Jak to wojsko w nieznane 
jechało 


' 


Ar - Ti i ae D 


Leidėjas: ias Stanievičius, Wydawca: Witold Staniewicz, 


8. Wrób'ewska H. og. szt. 10 = 


4. Rogiński B. og. szt. 12 — dziś | dziś zak. p. Romanowska I. 


Ogółem zamówiono 95 prace. 


TEATR ! MUZYKA 


Teatr „PCHULANKA* 


Dziś; w sobotę 30 b. m. o godzinie 19-ej 
występ Państwowego Teatru z Kowna. 

Jutro, w niedzielę 31-ga marca a g. 15. 30 | 
Teatr „Pohulanka* pra dramat w 5-ciu akt. 
Juliusza Słowackiego p. t. „MARTA STUART* 

W paniedziałek 1-ya kwietnia (o g. 19-cj ! 
punkt.) Teatr „Poltulanka* występuje z nową? 
premierą. Be odrice to świetna komedia w 4- -ch | 
aktach, znanej autorki Gabrieli Zapolskiej — 

„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ" w reżyserii 
Śtanistawy Perzanowskiej. 


Tsatr Muzyczny „ŁUTNIAĆ 

Dziś, o godz. 6.30 operetka Abrohama 

„WIKTORIA I JEJ HUZAR*. 

W niedziefę a godz, 3.30 — odhędzie się 
reciia! EAEN, uroczej primabaleriny | 
jMarti Marłówny. rogram składać sę! 
kędzie z Szerepu Kreacyj tanecznech tej 
świetu-j artystki, Udział biorą: L. Senipo- 
liński, I. Ciesielsk'. K. Wyrwicz-Wichrowski 
oraz cały zespół batatowy. 

Jutro o godz. 6.30 operetka E. Kalmana 
„KRÓT SKRZYPKÓW”. 


Testr „Kiebiesk! Pajacyk" 

(b. Mała Sata Miejska ul. Końska 8) 

„Niebieski Pajacyk* wystawia w Sali 
kina Edea, ul. Końsku 8 „KOPCIUSZKA”. 
Premiera odbędzie się w niedzielę o g. 13.30. 
a o godz. 16 tego samego dnia grana będzie 
bajka „KOT W BUTACH", Bilety już do na- 
bycia w cukierni Rudnickiego, Qedymlna 1, 
w cenie od 25 ct. do 1,35. 


Teatr Kukiełek „BAJKA“ 


Lokal szkoły niewidomych K. Kalinauskio 20 
(b. M. Pontlanka). 


Dziś, w sobotę 30.II1 a godz. 16-ej jedno 
z ostatnich przedstawień pięknej bajki L. 
Krzemieniecckiej p. t „HISTORIA CAŁA 
O NIEBI*SKICH MIGDAŁACH*. 


Juiro, w niedzielę 31 HI o godz. 13 t 16 
bajka p.t. „Bajowe bajeczki i <wierszczowe 
skrzypeczki czyll o straszliwym smoku, 
dzielnym r ank przepięknej królewnie 
` królu gwoździku“ Hustracja muzyczna 

. Wesełowskiego i Z. Zambrzyckiegn. 


s "RA 
Rezpowszechniajcie 
„Kurjer Wileńsk!' 


Tak na polach 
w oddali 
Oni właśnie tak samo jechali. 
Włenczas nam biły 
goręcej 
ściskaliśmy 
w ręce". 


niedawno, 


serca 


I broń zimną 


Siły witalne człowieka są 
chyba niewyczerpane. Po pier- 
wszym przygnębieniu znowu 
odżywa, podnosi głowę, zaczy- 
na dowcipkować. Na Nowy Rok 
zdobywa się nawet na taki me- | 
łancholijny wierszyk: 


„Czasem sercu jest lepiej, 
gdy śni, 
„Że kto inny lu siedzi, | 
nie my, 
„A my w innym lokalu. 
za rok — 
„Upijemy się w sztok*. 


Większość utworów obraca 
się oczywiście dokoła tematów 
obozowych. Śniadanie, obiad, 
koiacją; repeta, odwszenie, 
kantyna, zajęcia obozowe. 

„Pewien Arzł—czyli lekarz 

złożył słynny memoriał, 

Że konsumcja w obozie ma 

zbyt wiele kalorji. 

Niema w tym nic śmiesznego. 

Każdy z nas to docenia. 

Niech mniej będzie kałoryj, 

ale więcej jedzenial 


SKI 


„ARIZONA 


68 (5053) 


MODNA 


ÉE 
IZONA dziś otwiera w stylowej sali liliowej 


z pełnym wyszynkiem napoi alkoholowych 


_EUROPEJSKIE _ 


AFE 


po cenach wyłącznie kawiarnianych. — W święta poranki taneczne od 1—3 pop. z udziałem znan. artystów 


DZIŚ SOBOTA 0z. 16 wystapi ciek. TRIO F.F. na cee M. Żelraówna | 
w głównej sali malinowej V A R il E T E międzynarod. program artystyczny 


ANONS! Od 1 kwietnia nowy wspaniały program i nowy markowy znany zespół jazzowy pod dyr. H. 7a dz<iego 


RADIO 


SOBOTA, dnia 30 marca 1240 rokit 


WILNO — 6.30—7,30: z Kowna 12 00— 
12.15. 14.80 Muzyka obiadowa. 15.30 z Kowna 
15.40 Wiadomości po polsku. 16.05 z Kowna. 
16.45 Aktualne kwestie. 17.00 Słuchowisko 
radiowe. 7,45 A. Malisevskis: Pieśni ta- 
neczne i robocze (po polsku). 18.00 z Kowna. 
18.30 Wiad. wileńskie, 18.40 Wiad. po polsku. 
19.00 z Kowna. 
19.30 J. Maśliński: Aktualny felieton (po 
polsku). 19.45—20.30 z Kowna. 20.80 Gra wi- 
leńska orkiestra mandolinistów. 21.15 Gra 
irombonista R. Pszybylła. 21,30 Muzyka toz- 
rywkowa. 21.50—2230 z Kowna, 


KOWNO -- 6.30 Madl. czas. 6.35 Wiad. 
popada, 6.50--7,30 Muzyka poranna. 12.00-- 
12.15 Czas, wlad., pogoda, 14.30 z Wilna 
15.80 Wiadomości. 15.40 Muzyka obiadowa. 
16.05 spiewa sal. Op. Państw. M. Lipcienć. 
16.20 Muzyka popularna. 16.45 A. Braziulis: 
ks. A. Milukas — bojownik o wolność narodu 
litewskiego. 17.00 z Wilna. 17.45 Dr. P. Sla- 
venas: Temperatury niskie i wysokie, 18.00 
Chwilka strzelecka, 18.30 z Wilna, 18.40 Prze- 
gląd dnia. 19.00 Czas wiad. pogoda na dzień 
nast. 19.30 Rozmaltośc! muzyczne. 19,45 Dla 
robotników. 20,00 Kwartet męski. 20.30 z Wilna 
21.50 Wiad. 22.00—22.30 Muzyka rozrywkowa. 


SAMORZĄD M. WILNA 


przyjmuje do godz. 12 ej 
12 kwietnia rh. 


OFERTY 


na wydzierżawienie na jeden rok 
funxcjonującego przy  Rzeźni 
Miejskiej oddziału preparowania 
kiszek—kiszkarni wraz z lokalem. 
Oferty przyjmuje i informacyj 
udziela Wydział Gospodarki i 
Mienia w godzinach urzędowych. 


Aresztowanie niebozniecznego 
przestępcy 


19.15 rozmaitości muzyczne. * 


j 


| 


Wczoraj funkcjonariusze wydziału; 


ukrywającego się od dłuższego czasu, 
jzawodowego włamywacza „Kudria- | 
szowa** 

Osadzono go w areszcie central-| 
nym do dyspozycji władz prowadzą- 
cych dochodzenie. (c). 


ZDROWO, SMACZNIE i TANIO | 
zjeść można tylko w 


Centralnej Roglauracj 


(lokal Ustronia) Gedimino 26 
(Mickiewicza) 


Co niedzielę Kołduny 


nasza specjaln. 


Co czwartek Flaki 


LOKALE 


no wynajęcia mieszkanie 5 pok. ze wszel-|! 
m AeA od 1 kwietnia. BE 
rena 


potrzebny lokal od 4 do 5 pokoi na nad 
terze. Oferty do biura Coone tig 
4t 


canman ię 


Naiwiększa jednak radość 
to paczki i listy. Cedxień stu- 
diują jeńcy listę szczęśi iwych, 
którzy od krewnych, znaje: 
mych, przyjaciół z domu do- 
stali paczkę albo list. Jakże 
smutno jest tym, którzy nie 
mają nikogo, kto może o nich 
pamiętać. 


„Kriegsgefangenenpost— to 
brzmi jak tajemnica 
Kriegsgefangenenpost — to 
pociągów daleki świsi. 
Kriegsgqefangenenpost — to | 
twój dom, numer i ulica 
Kriegsgefatgenenpost — to 
czekanie na iwój list. 


A teraz —sbis autorów tych 
piosenek osób wymienionych 
w zeszycikach:  pporucznicy: 
Jan i Adam Landy, Henryk 
Roztworowski, Jerzy Michałow- 
ski, Pi'eksy Rżewski, Mieczy- 
slaw Skólski, Kazimierz Rudz- 
ki, Henryk Roztworowski, An- 
drzej Nowicki, Jan Bogusław- 
ski (świetne rysuneczki), Jerzy 
Staniszkis, Karol Kowalkiewicz, 
Herold Krusche, Leonard Gra- 
bowski, Zygmunt Grząślewicz, 
Adam Norski, Damian Silski, 
plut. Kwaśniewski, kapitano- 
wie: Marian Pisarek, Karol Ka- 
walewicz, komandor Dobrzyń- 
ski, ppułk. Eugeniusz Schu- 
bert, płk. Cieślak, płk, Gaw 
roń, major Rokosz. ernó. 


j śledczego aresztowali penezpiecznegoi mme a, 


| 


P 


„Znićius* 


paraty radiowe różnych marek, model 
1940 r. Dogodne spłaty miesięczne. Ceny 
ad 190 It. „Egbrock — Motor”, Gedimina g. 
(Miekiewicza) 24, tel. 18—06 87 


Aray, radiowe nowe Modele 1940 r. na 

raty. Zgłoszenia osobiste lub kartą pocz- 
lową. Połocka 4 m. 5. Jasiński godz. 17-19. 10 
(Orześcijański sklep eleklrotechniczny Tra- 
« ku g. (Trocka) 18 tel. 31-99 kupuje: radjo- 
odbiorniki, mikę, mikomit, ołów, cynę oraz 
sprzęt elektryczny. 3893 
D” murowany nad Wili} w cenie 10—30 

lysięcy — kupię. Zgłoszenie do Kurjera 
pod „Zaraz gotówka” do dnia 1.IV. 4062 
iEotograficzne aparaty wszelkich typów ku- 


| ozplatnie nie resesi I wolne mie ni a 

i nastręczam lokatorów. Biuro „Zinia*, 

Traku g. (ul. Trocka) 9. 

Rezr!atnie. Fachowy taksator. Szacuję Raz- 
dą recz. Wszystko kupuje — Wszystko 

sprzedaję. Sklepokazyjnych rzeczy. Wietka 49 

Kupno kwitów lombardowych. "052 


gustytul Nauki Języków (dawn. Germa- 
Š nistyki 5 Wielka 2 m. 1. Nowe przyśpie 
szone Kursy jez.: litewskiego, angielskiego, 
| francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego 


owootwarty przez grons "b. adwokatów 
sklap komisowy „Coórzmissian”. Joraie 


los g. (Fagielońska) 18 (róg Gdańskiej). 
Solidność i uczciwość. z så 3 
ostanie kawiarnię z urządzeniem. Gedi. 


dimino (Mickiewicza! 30—1 


upuję GR. firanki, 
Idelson, Vokiećin g. 


4 puje dów Skład—M. Rabinowicz, Didżioji 
(Wielka) 8 3973 
K serwety i kapy, 
(Niemiecka) 20. 

> ai 3951 
Konie znaczki pacztowe. Vivulskio g. 
(Wiwulskiego) 12 m. 1, tel. 794 codzien- 
nie od godz, 4 do 6-ej po południu. 3844 
Keruie znaczki pocztowe, Jokubo Jasinskio 
g-ve 10, bulas 17, godz. 15—17. 4135 
Keri: dom, Ponary, Kolonia Wileńska lub 
przedmieście Wilna, Oferly, cena sub. 
4 


„Dowgiełłowa”. 143 
Salon i gabinet mahoń do EE OO ISĄ 


Vytauto g. (Witoldowa) 20-a m.8 


S$»: zedam tanio zaraz mały fortepian oraz 
rośliny pokojowe (palmy—fikusy), Zwie- 
rzyniec, Moniuśkos g. (Moniuszki) 2-a b. 2. 

4117 


g itwin emeryt w sile Pn FA handlo- 
ām wiec przyjmie jakąkolwiek pracę. Zna 
(+, aa Zgłosz. do Kurvjera sub Voiciechau- 

4074 


skis. 
Nn uezycielka— emerytka w b. R | sy- 
tuacji prosi o ofiary. Vitebsko g, 3, dla 
at 


emerytki. 

Qerodniczka pszczelarka potrzebna do fol- 
warku pod Wilnem. Jogailos g. (Jagiel- 

lońska) 7—9 do godz. 4-ej. _4087 

potrzebny jest człowiek znający się na 
hipnotyzmie, Wilno, Skapo g-ve 5—2 

(Skopówka) St. Juodvirśis. 4142 
ajmę się Samodzielnie gospodarstwem. 
Oferty do Kurjera sub „Samodzielna” 4809 


CASINO | :; 
Taras Bulba 


0 | Choroby kobiece, weneryczne, skórne. 


Nadprogram: AKTUALIA. 


przybłąkał się pies — _Boks* odebrać, Onon 
Vytautienies g-ve 29-1 Woyzhunowa 4082 
S*lep w śródmieściu z komnietnymn nowym 
urządzeniem. niedrogo odstąpic. Dowie- 


dzieć się 16 Vasario g-ve (f-ga Maja) 9 
m. 20. 2388 
genbiono dowód osobisty, wydany przez 


starostwo Zdołbunowskie na imię Jana 
Sokołowskiego — unieważnia się, 414t 


EM Lekarze SĄ 


Dr. Z. Zeldowiczawa 


mos 


czowe, Diatermia, przyjmuje f1—?> i 4—7, 
Vilniaus g-ve (Wileńska) 28 m. 3, lel, 2-77. 
3232 


Dr. med. K., Łukiewicz 
spec, akórne, weneryczne i płejowe 
Vilniaus r. (Wileńska) 28, tel, 2-77. 12—1 i 5— 
(Gabinet d-r d-ra D, Żeldowicza! 2239 


Dr. med. Gustaw Markiewicz 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Gedimino g, (Mickiewicza) 5 m. 9, tel, A 

od godz. 9 do 1 i od 1d rho £. 


ARKUSZE RTA TEE 


Maria Laknerowa 


przyjmuje od 9 do 7 w. 
J, Tasińskio g. (Jasińskiego) 1-a m. A. 


róg Vasario 16 g-ve obok Sądu. 3227 


Śmłiałowska 
Ceny przystępne. 


Pilies g (Zamkowa) 26 m. 6. 2399 


Dziś wyświetlany będzie największy w twórczości 

kinematografii 
Mikołaia Gogola p. t 

W rolach głównych: Danielle Darievx 


fiim w-g nieśmiertelnej powieści 


i Harry Baur. Wspaniała muzyka i 
tańce ukraińskie. Humor. Smiech 


Komunikat kina „Casinos 
"Wobec olbrzymiej frzkwencji na wyświetiany obecnie film 


TARAS 


BULBA 


dyrekcja uprzejmie donosi że: 

1. wstęp na widownię dozwolony jest tylko na początek seansów, 
które rozpoczynają się o godz. 14.30, 16.30, 18.30 i 20.30. W czasie de- 
monstracji filmu wstęp na widownię bezwzględnie wzbroniony. 

2. Uprasza się publiczność o nie przesiadywanie na widowni kilku 
kolejnych seansów, gdyż bilet upoważnia oglądanie filmu tylko jeden raz. 

3. Bilety darmowe oraz passe-partout są niewazne aż do odwołania. 


Z poważaniem Dyrekcja kina „Casino“ 


PAŃ | 


i ia iiai 


„ UD S f a 


DZIŚ PREMIERA ! Potężny film który oskarża i potępia 
padżegaczy JE »d 


p © Gu 


(JPacczusej 


Fascynująca treść I 


Kolosalne sceny zbiorowe I 


tvmkolprotektoratu Czech i Moraw 


PRAGA (Elta). 
iż ministerstwo spraw wewnę- 
trznych protektoratu ogłosiło 
okólnik dotyczący dekoracji 
pokojów urzędów proteklora- 
tu. W okólnikn tva powiedzia 
uo: „Symbolem, kt»ryby odpo 
wiednio przedstawiał sytucję 
protektoratu Czecn i Moraw w 


DNB donosi. ! ramach Wietkicj 


Ba 
DU 


0»s3zy, hyło- 
by umieszczanie porlretn kane 
clerza i wodza Rzeszy Adolla 
Hitlera, obok portretu prezy- 
denta protektoratu Hachv, w 
ten sposób, aby portret prezy- 
denta Czech i Morew znajdo 
wałby się po lewej stronie od 


portretu kanclerza Hitlera. 


Ku uwadze uchodźców 
z terenów okupowanych przez Niemców 


Jak donosi Elta: 
niemiecka przyjmować będzie 
uchodźców w Wiłnie przy ul. 
Subocz 3 jedynie do dnia 2 
kwietnia br. włącznie. Uchodź: 
cy, którzy chcą być przyjęci 
przez tę komisię, muszą posta- 
rać się o to do lego dnia wiar z- 
nie. Komisja niemiecka chwilo- 
wo nie przewiduje wznowienia 
swoich prac znów po pewnym 
czasie. Dlatego też osoby chca- 
ce powrócić do swoich rodzin, 
lub rodzinnych miejscowosci, 
muszą wykorzystać tę okazją, 
która stwarza jedyną drogę do 
obszarów, znajdujących się pod 
władzą Niemiec. 

Komisja niemiecka również 


przyjmować będzie osoby zał- 
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spaustuve. Drukarnia „Znicz* 


Komisja | į mieszkałe 


w Wileńszczyźnie, 
w Święcianach i Rudziszkach. 
W Święcianach i Rudziszkach 
posiedzenie komisji odbędzie 
sie w dniu 10 kwietnia od 
godz. 10, w Święcianach ko” 
misja urzędować będzie w Za- 
rządzie Miasta, a w Rudzisz- 
kach w sali gminnej. Komisja 
niemiecka w tych miejscowoś: 
ciach urzędować będzie tvlks 
ieden dzień. Osoby zamicszka- 
łe w innych częściach Bitwy 
komisia niemiecka przyjmować 
będzie od dnia 2 kwietnia do 
4 kwietnia włącznie w itowme. 
Gdzie i w jakich godzinach ko- 
misja przyjmować będzie into- 
resantów w Kownie. ogfoszene 
będzie później. 


vea NWA ZOZT! ET 
Vysk. Matulevičiaus g 4, Tel. 340 


